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Cześć Urzedewa.
L W

Dnia  21 b. 111. i r. o 10 z rana a o 2 z 
południa w W s i  Bolęcinre Gminie O k r ę g o ­
we  y K o śc i e l e c  we dw orze  sprzedane będą 
publ i cznie  ruchomośc i  j a k o  to: stoliki,  kana­
py z krz ese łka mi ,  komody  , .  landszafty , lu­
stra, fuzya i dube ltówka,  toaleta; ł óżka ,  sza­
fy,  a l embik ,  becz k i  i t. p. sprzęty dom owe .  
Chcący  l icytować z go towemi  pieniądzmi na 
czas  i mie j s c e  oznaczone  przybydź  zechcą.

Ch rzanów 12 Października 1834 r
Tomasz Jaworski kom:  sąd:

Część Polityczna.
K R A  K Ó *W .

Pr zedw czoray  (we  środę  15 b. m.) z ra­
na, o godzinie  7  minucie 20 dało się uczuć 
l ekk i e  trzęsienie z i emi ,  które trwało dwie 
sekundy.  W  niektórych domach tak było 
j a w n e ,  że  już  w j ednym , przy ulicy Sze ro -  
k iey,  zaczęto z trzec iego piętra uciekać.  —  
W  roku 1787 daleko tu mocnieysze  pamię­
tają. Fi l iżanki  przewracały się na stolikach, 
szyby w oknach wydawały  brzę k  mocny,  i 
słychać było  turgot podz :eniny, o sob l iwie na 
Kleparzu.

W  dopełnieniu o b o w i ą z k ó w  statutem aka ­
demick im zakreś lonych,  i uświetniając r ó ­
wnie tegoroczne nauk r oz p oc z ę c i e ,  j a k o  też 
pamiętną roczn icę  zaprowadzenia konstytu-  
cyi od Nayjaśnieyszych Pro tektorów W o l n e ,  
mu Miastu nadanóy,  T o w ar zy s t w o  Na uk o w e  
odpraw1 na dniu 18 m. i r. b. w amfiteatrze 
g m ac h ów  N o w o d w or s k i c h  o godzinie  j edena -  
sley przed południem posiedzenie s w o j e ,  na 
k tórem ko l l ega Kar o l  Mecberzyńsk i  po  stó-  
sownem do uroczystości  za g a je n iu , czytać 
będzie rozprawę,  o po j ę ciu  f i luzof ieznem hi-  
storyi literatury Polskiey.  K o l l e g a  Jan 
Kanty Steczkowski  zamknie posiedzenie r o z ­
prawą o kometach w ogó lnośc i ,  a w sz cze ­
gó lności  o kome c ie  Ila/leja, k tórego  p o w r o ­
tu w  przyszłym roku  oczeku jemy .

D z ia ło  się w K r a k o w i '  dnia 16 Paździer ­
nika 1834 roku.  i

P. CzaykoicsM  Sek :To\v :  Nauk:

WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT.

O d e s s a  3 fVrześnia. Dziennik  odeski  
donosi  pod  d. dz i s i e j szy m:  » Okręt w o je nny
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W arszaw a, spuszczony roku zesz łego  z war ­
sztatu w M i k o ł a j o w i e , zawiną ł  tu \vczoray 
rano;  przybył  on z  Dniepru ,  gdzie  go u- 
z ar oj  on o ; będzie miał  120 dział.  N ie  ina j e ­
szcze tirtylleryi na pok ładz ie ;  otrzyma j ą  d o ­
p iero  w Sewastopolu,  dokąk  płynie W arsza ­
wa, pyszny okrę t ,  który jest  pierwszym / . o k r ę ­
tów z ok rąg ły m tyłem na morzu Czarnem.  
T e n  nowy  sp osób  budo wan ia ,  tak korzystny 
p o dc zas  b i tw y ,  jest  dotąd mniey nadobny ,  
j a k  inne;  budowniczy  tego okrętu starał się, 
aby ta wada mniey była znaczna,  j a k  bywa 
/ .wyczaynie .  O k o l i ce  nasze zostały zwi lżone 
d es zc ze m ,  który trwał ki lka dni;  wystawia­
j ą  bardzo  piękny w i d o k ,  tem ba rd z ie j ,  że 
nie miel iśmy deszczu od trzech miesięcy.  Ste­
p y ,  p o ż ó ł k ł e  od po suc hy ,  pokryły  się zie l o­
n oś c ią ,  a drzewa  og ro d ó w  naszych pok rz e ­
pi ły  się i akacye są okryte kwiatem. T e m ­
peratura powiet rza ,  odświeżywszy  s i ę ,  jest  
zn owu  bardzo gorąca .  Z  Krymu piszą nam,  
że  i tam padał deszcz  obficie.

L o s d y s  27 W  rzes/tia. Kró l  Jmć  za- 
szcyci l  hrabiego  Minto wielkim krz yże m o r ­
deru balhskiego.

T e g o r o c z n e  uroczystości  muzyczne w  0 -  
pactwie westminsterskiem, przyniosły czyste­
g o  dochodu 9000 funt. szterl.

Gazeta l iteracka poczytuje  za rzecz  o so ­
b l iw s z ą ,  iż na oslatniem wielkiem zg roma­
dzeniu uczony ch w•Ed ięb urg u , żaden Pro.; 
fessor tamecznego Uniwersytetu nie podał  r oz ­
prawy  n a u k o w c y ,  choc iaż rzeczony Uniwer ­
sytet jest j ednym z nayświetnieyszych insty­
tutów naukowych  W ie l k ie y  Brytanii.

Na  zgromadzen iu  to ry sso w sk i em , odpra-  
w io ne m niedawno w Caven  ( w  S z k o c j i , )  u- 
chwalono  między inneini :  » U c hw a la m y , iż 
cały  sposób  postępowania ministrów w z g l ę ­
dem Irlandyi,  i związek ,  j ak i  zawarli  W' tym 
kraju z wichrzycielami  rzymsko  - katol ickie-  
m i ,  celem otrzymania ich wsparcia w Izbie  
n i ższey ,  jest  dla nas o czywis tym d o w o d e m ,  
i ż  zamiarem gabinetu jest  zniszczenie  pr o ­
testantyzmu w Ir landyi ,  i wzniesienie Papi -  
stów na j e g o  g r u z a c h . » Pod ob nąż  b e z w z g lę ­
dną naganę wymierzono  na pojedyuczcs czyn ­
ności  rządu.

Oddawnn przysposobiona wypr awa ,  prze­
znaczona z przylądka dobrey nadziei do r oz ­
poznania ś rodkowey  częśc i  Af ryki ,  udała się 
w miesiącu L ipcu w zamierzoną podróż.  Na 
j ey  czele znayduje się doktor  Smith ,  k tóry  
u łoży ł  plan z n a jw ięk sz ą  trosk l iwością,  k o ­
rzystając z doświadczeń wielu dawnieyszych 
podróży .  ( r/, P.j

B r v x e l l a  22 W rześnia. B m x e l l a  o b ­
chodzić  ma rocznicę  świetnych dni swoich.  
Jakież więc uroczystości  go tują  się w stol i ­
cy powstania!  Grana będzie symfoni ja a e- 
c/to, P. Petis,  dowcipny  obraz  naszej  r e w o ­
luc j i ,  która h j ła  płaczl iwym echem wielkie­
go  w jb u c h u  parj skiegn.  Daley Ind samo­
władny (le peup/e som erain) bi egać  bedzie 
wspaniale w worach,  lub zdzierać sobie s k ó ­
rę z siln\eh rąk , drapiąc się na wierzch 
masztów;  z rąk,  które dały berło Abdalony- 
moici z C/aremónt. Ranieni z dni wrześnio­
wych,  (każdy za 5 f r an kó w ) ,  dadzą się w i ­
dz i e ć ,  wed ług  z w yc za ju ,  na tem .wielkiem 
widowisku patryotycznem. Nastąpi ośw iec e ­
nie z musu; fabrykanci  w y r o b ów  bawełnia­
nych dostarczą knotów do lamp, zapalonych 
z rozkazu.  Jest to taki odbyt  j ak  inny.

L e c z  pośród tych S a l in n d i j ó w  , któremi 
naród ma bydź zachwy co ny ,  gdyby rozebra­
no rzeczywisty stan l . ra j o ,  gdyby sic zapy­
tano :  czyli  w dniu 23 Wrześn ia  1830 w y ­
gnano samy cl) tylko Ho l l enderczyków?  w krót -  
ceby usłyszano odpowiedź .

v W yg n a n o  przemysł* , rzekl iby mieszkań­
cy Gandawy.

»W y g n a n o  handel*,  odpowiedzie l iby Ant-  
Werpczy kowie .

■•Wygnano zaledwie wzrastające nauki*, 
dodaliby wszyscy oświeceni .

By łob y  to widowisko dziwne,  ale naucza­
ją c e  dla saniey re wo lu c j i ,  to, o któ iem chce ­
my  dać małe wyobrażenie  i  skreślić l ekki  
opis.

Podczas  kiedy na placu publ i cznym śród 
t łumów próżnu jących  i c i ekawych styszano-  
by z ko le i ,  juk wszyscy którzy c iągną  k o ­
rzyści  z re wo lu c j i ,  wo łają:

•Cześć  dniom wrześniowym przez które 
rydel  ogrodniczy zamieniłem na berłu!*

sCźeść  dniom wrześniowym,  które aktora 
zrobi ły  j enerałem p a notaiyusza ambassado-  
letn !*

»Cześć  dniom wr ze ś n i o wy m ,  które two ­
rząc  porządek  towarzyski  dotąd nieznany,  
narzuciły nam bezkarność  rabunku,  i dozwa-  
lają zgruchotanemi meblami słać drogę  na­
szemu monarsze!*

I podczas kiedy ludzie mający na g łowie  
koronę,  kaszkiety z ł o cone  i czapki c z e r w o ­
ne, klaskać będą  w dłonie;  inni w ubiorze 
żałobnym wystąpi l iby .z następującą m ow ą 
do r e w o l u c j i ,  w osob ie  j ey  naczelnika,  j ey  
min is t rów,  ich towarzyszów i zw o le nni ków :

» W  owych  dniach Be lgi ja żyć  przestała; 
Skalda zmieni ła się dla niey w j ez i o ro  śród-

V
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ziemne,  k tórego  woda stoi. Antwerpia,  k tó ­
ra niegdyś pozbawiła  władzy W e n e c y ą ,  z o ­
stała teraz przez Iłotlerdam potęgi  swey p o ­
zbawioną .  Niez l ic zone Warsztaty gandawskie ,  
które bez przestanku były w ruchu ,  toczy 
rdza:  a robotnicy ich siali się łupem głodu.  
W  owych  to dniach wstrzymał się postęp o -  
światy,  równie j a k  się zatamowały handel i 
przemysł .  Niechay  przez was, coście z ni­
c zego  przyszli  dziś do władzy,  niechay przez 
was obchodzone  będą dni te uroczyście ,  p o ­
n ieważ wam dostarczają pieniędzy,  dosto­
jeństw' ,  w szystkiego co może pochlebiać sk ąp ­
stwu i dumie;  ale ten, kto chce widzieć  B e l ­
g i ą  w o l n ą ,  kw i tnącą ,  o świeconą,  celem za­
zdrośc i  a nie pośmiewiska Eu ro py ;  każdy,  
ktoby j ą  chciał  widzieć  w zamożnośc i ,  bedą-  
cey  skutkiem pracy ,  z ł o rzeczyć  musi tym 
dniom,  w których rażeni z dawnemi braćmi 
naszemi ustąpiło od nas szczęści e,  n iepodle ­
g ło ść  i poważanie o j c zy zn y !*

L e c z  czyk żb y  rewo lucya ścierpiala takie 
uw ag i ?  Daleka od postępowania dawnych 
z w y c i ę z c ó w ,  przejechałaby racsey w oze m 
swyrn n ieszczęś l iwego ,  któryby miał  śmia­
łość  przypomnieć  j ć y  początek i wątłe pod­
stawy. ( d . P.J

M a d r y t  20 W rześnia. Tr ud n o  p o w i e ­
dzieć co nas czeka,  lecz łatwo się domyś leć ,  
iż  nastąpi -zmiana rzeczy.  Gdy  z j edney  s t ro ­
ny oppozycya zagraża pokonaniem rządu,  
tymczasem z drugićy strony D on  Carlos i 
stronnicy j e g o  podwaja ją  usi łowania swo je ,  
a chociaż postępy ich nie są nagle,  to j e ­
dnak p e w n a ,  iż woysko  Hodila nie posuwa 
się. Zosta jemy  w przykrńy niepewności .

Sessye i / by  deputowanych są bardzo burz­
l iwe.  Zda j e  się pe w ńe m ,  ,że izhc odrzuci  
pro j ekt  większośc i  kommissyi  skarbów ey; 
bydź  m o ż e ,  iż plan mn ie j szo śc i  z mnleiui 
odmianami będzie przyjęty.  Jutro wszystko 
się wyjaśni ,  bo  według  wsze lk iego  podob ień ­
stwa do prawdy,  izba przystąpi do g ł o s o w a ­
nia. Skarb j e s t  wycieńczony,  a izba o k a z u ­
j e  u.alo skłonności  do j e g o  napełnienia.  T a ­
ki  teraz panuje brak pieniędzy,  iż  bez prze ­
sady powiedzieć  można,  że  niepodobna za­
płacić dnia ] Październiku dywidendy 3 pro-  
ćentowey renty, w ilości półtrzecia tnili jona 
f ranków.  W  tym stanie r ze czy ,  rzad puka 

'  do wszystkich drzwi ,  lecz są zamknięte.
_    ‘ (D .  V - )

Rozmaitości.
L I Z B O N A .

Na pierwszy rzut ok a ,  zabudowanie L i z ­
b o n y ,  zdaje się nieco nazbyt c iężkiein.  gdyż

1 od czasu trzęsienia z iemi w 175Ó, Portugal­
czyków ie uważają ja ko  naydroższą zaletę 
gruntów ność ,  ale nos.  ona tę cechę sz la c h e ­
tności- i w ie lkośc i ,  którą się w tym kraju 
wszędz ie  napotyka.  Dachy  są w ogó lności  
wydatne,  c zęść  wystająca na ul icę,  jest m a ­
lowana cz e rw o n o ;  ta świetna farba,  tworzy 
przyjemną sprzeczność  z białością ś c ia n ; r o z ­
maite części  inurii są okryte obrazami świę ­
tych,  z mozayki  blękitney albo białey;  z w y ­
kle wisi na boku latarnia,  aby pobożne os o ­
b y ' m o g ł y  j e  spostrzedz w nocy.  Pospol ic ie  
są to wizerunki  S. M a r k a ,  który jest  uwa­
żanym jako  zachowawca od pożarów;  S. Bar­
bary z w ieżą na g ł o w i e ,  u drugą w dłoni ,  
i S. Sebasti jana przywiązanego  do drzewa i 
przebitego strzałami.  Uc ieczka  do Egiptu i 
c zyści ec  za każdym krokiem widzieć  się da­
j e . —  Mieszkania wszystkich bogatych osób ,  
mają ogród urządzony  w .dawnym smaku fran­
cuskim i napełniony po są ga mi ;  j eżel i  jest 
tak obszernym,  że zas ługu je  na nazwis-ko 
ąuinla, mieści  zwy kle w sobie  norą. Jest to 
studnia bardzo g łęboka ,  z machiną do w y c ią ­
gania i nalewania w koryto w o d y , garkatni 
przywiazanemi do sznura;  koło ,  obraca wó ł ,  
obc hodząc  studnię. N ora , skoro z niey w y ­
c iągają w o d ę ,  wyda je  dźwięk krzykl iwy  i 
p i szczący,  podobny temu, jaki  się s łyszeć da ­
j e  od w ó z k ó w  c iągnionych wo łmi ,  używanych 
na całym półwyspie .  A le  to w c a l e  nie jest  
skutkiem przypadku:  Portuga lczykom,  którzy 
sami lubią bardzo ł ia łasować ,  podoba się 
gwar,  i nie bawi łoby  to, gdyby ich nora  Od­
bywała sw ą  czynność  w cichości .  T e  prze­
rażające p i sz cz en i a , nieprzyjemnie uderza ją  
cud zoz iem có w , i bardzo im jest  trndno po -  
wz iąść  korzystne mniemanie o przemyśle lu­
du l i zb oń sk ieg o ;  zw łas zc za ,  kiedy się d o ­
wiadu ją ,  że ogrody  tego rodzaju są zawsze  
uprawiane przez ja k iego  g en u eń cz yk a ,  albo 
maltańczyka, gdyż  oni sami tylko umie ją  u- 
żywać podobnych studni. ’—  D o  ogrodu s cho ­
dzi się przestronemi s chodami ,  z kamienia 
c i osowego ,  na których stoją kwiaty w w az o ­
nach marmurowych  lub porcel lanowych.  Ba l ­
k o n y ,  mury i poko je  same ,  są poicry te ze 
wszystkich stron arabeskami.  Staro/ .ylpe d o ­
my mają j e s zc ze  obicia;  teraz W ich mieyscu 
zwykle  ńiiilują ściany za świ eża ,  nie tylko 
przez zlłytćk,  ale również  dla t e g o ,  że o b i ­
cia służą za przytułek o w a d o m ,  znanym z 
nieprzyjemńey woni ,  a które  tak łatwo mn o­
żą się w L izbonie ,  że zamyka jąc  okna,  gn ie ­
cie się ich mnóstwo  ramami.  —  Pałace szlach­
ty czy li F ida lgos ,  są umeblowane  bardzo b o ­
g a to ,  ale bez smaku;  czasem są one praw-
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dzityie zapchane porce laną chińską i innemi 
c iekawościami (ego kraju.  W i d z i e ć  tam m o ­
żna wysokie  zwierciadła ,  których oprawa 
jest  pokryła krnjo-brazami chińskiemi.  K r z e ­
sła są wyrabiane z drzewa wz ię tego z pak, 
w których przychodzi  cukier z Ameryk i ;  o -  
bite skórą ,  na którey są malowane ptaki, 
albo kwiaty.  Na ścianach wiszą wizerunki 
dawnych pr zod kó w rodz iny ,  lub dość liche 
malowidła,  których przedmiot  jest zaw sze p o ­
b o ż n y ,  krucyf ixy i r el ikwi je  w ramach p o ­
z ł a ca n y c h .—  Nie ma k o m i n ó w ,  i kiedy zi ­
ma jest  ostra, co się wszakże  rzadko trafia 
w ty m pięknym kii nacie,  jedyny środek,  jest,  
g rzać  się przy żelaznym koszyku  napełnio­
nym rozrzarzonetni  w ę g l a m i ,  albo popiołem 
wziętym z piekarskiego  jj ieca. Z w a ż a j ą c  
l i c zbę  służących,  która wynosi  piędziesiąt do 
siedmdziesięciu,  g rz e jących  się w dziedzińcu 
na słońcu,  zapełniających staynie i krużgan­
ki,  zdaje się że wydatek musi bydź ogromny :  
nie nayw iększa część  tych ludzi nieznana jest  
nawet  właści c i e l owi  domu.  Przywi le j e  sz lach­
cica por tuga lsk i ego ,  rinyciemnieyszy zakątek 
j e g o  mieszkania,  czy nią przybytkiem nietykal­
n y m ,  i naj l ichszy  masztalerz jest  uczestni­
kiem tego prawa przytułku;  stąd wynika,  że 
mnóstwo  próżniaków,  a nawet i ludzi wystę­
pnych,  przybywają sami z wiasńćy chęci  po ­
święc ić  mu swo je  u s ł u g i ,  czyl i  raczey  swe 
n ieużyteczne życie.  D w ó r  tak nazwany ,  
składa się istotnie: z marszałka,  p iwm cz eg o ,  
jedney ,  lub dw óch  s łużących,  którzy się ży ­
wią  tein co ze  stołu s chodz i ;  ich j j d z e n ie  
składa się z kawałka mięsa w o ło w e g o  z r y ­
żem , albo z ptaszków z taż samą przypra­
wą ,  z dodatkiem lulku o l i w e k ,  b i szkoktów 
i melona.  Reszta czeladzi  ży je  chlebem,  ry­
żem,  albo suszonym bobem kraszonym szcz u ­
p ł a  bardzo i lością o l iwy.  Mała  ich l iczba 
ma sobie  wyznaczoną  płacę;  j eden  który jest 
płatnym z tych wszystkich wyżey  wym ien io ­
nych , jest  l o k a y , który przy brany w  pew ny 
rodzay l i b er y i ,  z długim ko łyszącym się po 
ramionach a r c a b e m , stawa za po jazd em ,  i 
g roźn ie  spogląda na przechodniów odw aża ­
jących  się uśmiechać,  na widok  j e g o  brudney 
i wypłowiałe j '  gotowalni .  T a  zgraja służal­
c ó w  towarzyszy igraszkom mł ode go  f idal-  
g o ;  r ozmawia z nim wstayn i ,  ppdz*ela j e ­
g o  rozrywki  w dz iedz ińcu ,  i zasiąda z nim 
na podsieniu do gry w karty zwaney  btsa; 
widz ieć  go  można z harapem w ręku,  W ka ­
peluszu  na bakier ,  kurzącego  z nimi cygaro;  
al e  oni również  będą niebespiecznein narzę ­
dziom j e g o  zemsty przec iwko  tym, którzy by 
w przyszłości  ściągnęl i  na &{ibie j e g o  o i e -  
przyjaźń.  Z  przywi le j ów  szlachty,  na juc ią ­

żl iwszym społeczności  jest  ten, że m o g ą  w y ­
ru g ow a ć  właści cie la z j e g o  domu,  dla um ie ­
szczenia w n im,  k o go  im się podoba.  T o ż  
samo prawo mają i o f f i cerou ie,  którym jest  
także w o l n o ,  kazać ustąpić mieszkańcowi  z 
domu,  oświadczając ,  ż e j a k o  przyległy  kosza­
rom,  musi bydź użyty do służby pu b l i c zn e y .—  
Oszczędność  do m o wa  Portugalczy kóvV , nay-  
bardziey widzieć  się daje w ich powozach .

rudno sobie wyobrazić ,  w j a k  lichym znay- 
dują się stanie. Wszys tk ie  pojazdy,  nietylko 
te które są do najęcia,  ale nawet osób  nay-  
bogatszych,  s ą  tak obszarpane i obdarte,  że 
c z ł o wi ek owi  przyzwycza jonemu do o chę dó -  
stwa i po rz ądk u ,  z przykrośc ią  przychodzi  
do nieb wsiadać.  F iakr  l i zbońsk i ,  zwany  
Segc , jest  to kareta na ( lwóch k o la ch ,  za­
przężona mu łami ,  z przodu zasłonięta f iran­
kami skórzanemi ,  które są bardzo wątłą o -  
broną  przeciw wichrom i s łocie w czasie zaś 
p ięknćy pory,  gdy  firanki zos taną otwarte,  
r oje  wielkich much powstających z r o z m a i ­
tych nieczystości ,  które kupami są nagroma­
dzone  po ulicach, niezmiernie dokucza ją .  W  
niektórych częściach miasta, muły i pojazdy  
bywają  pokryto teini owadami.  Jedyną r ó ­
żnicą między temi f iakrami,  a powozami  na- 
leżącemi  do osób  prywatnych,  stanowi w ię k ­
sza czarność  fartucha i s zorów;  ale strzedz 
się należy dotykać ich ręką ,  gdyżby  nabrała 
wkrótce  t e j ż e  samey farby.  Muły są tłuste 
i zdrowe  tylko w miesiącach lutym i marcu,  
przez ten czas bowiem m o g ą  bydź paszona 
trawą. Przez  resztę r ok u ,  całą ich karmią 
j est  s ł oma,  gdyż  od końca kwietnia,  łąki  są 
spalone od skwaru s ł onecznego .  Z w y cz ay  
prawdziwie barbarzyński ,  podług  k tór eg «  
masztalerze nie doz wala ją  tym zwierzętom 
k łaść  się w stayni ,  dla po trzebnego  o d p o ­
czynku,  aby sobie oszczędz ić  przykrośc i  ich 
chędożen ia ;  przyczynia się nie mało  do na­
dania biednym mutom postać,  c ierpiącey i 
chorowi tey.  Prze z  c iąg  czasu w  którym są 
żywione  samą tylko s łomą,  pyski im puchną 
tak dalece,  że c zęstokroć  zwierzchnia wai^ja 
zwiesza się pod doinią;  męczą  j e  podów cz as  
rozrzynaniem wargi  nożem,  albo gwoź dz iem ;  
ale uważano  że pi jawki w  ktrre tamteysze 
rzek i  obfitują,  przyczep iają  się w ów cz as  czę -  
ściey do pyska mu łów , i zdaje s 'ę iż przy ­
rodzenie samo przygotowało  to lekarstwo na 
ich chorobę .


